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• • wan ury W se m.e pru 
Prezydent ministrów pruskich stwierdza, że 

wywołały Niemcy. 

ki 
• 

WOjnę 

Berlin, 22 stycz-n:a. Z kolei r;abrał głos mm. SeWfting i śc:łwem śwłeue, lecz dziś jeszcze pod,. wojny śwłatowej. 
\V sejmie pntskim w. ~u wczoraj- oświadczył, że zanucaJ'ł mu zdradę sł4- trzyrnuje swe twierdzenie. te cesarska Na san powstał Dieopłsaay hałas. _ 

łZynt znów doszł~ ~o Wle"?ch awant~. nu dlatego~ i~ winę Niemiec 'W wywoła- wilhelmowska polityka z r. 1914 i Jesz:. Znów czę4ć posłów opuściła ·salę. Pra­
Powodem były O$W1ad~eDl8 ,prez. ml!l. ni, wojny smatowei przecIstawU we wła- cze wCtZeŚnłejllZ8 hyła powodem wybuchu wka postaw:i,ła wniosek o votum lUe--
Braunsa i min. spraw WewD. Sewering. afDotIcł dla gabła.etu Braunsa. 
tul teD14t winy Niemiec w· wyw()famu 
'Wojny światowej. 

Prezydent ministrów p,ruskich oświad­
czył bowiem, że 'Winę załamama się sUy 
Niemiec pod koniec 1918 r. ponoszą u­
cjooaUścl, którzy podszczuwall naród nie 
miecki do wojny. Członek niemieckiej 
partji ludowej StendeI oświadczył, że 
jest to oiesłychaJ:la rzecz, a.by r-:rezydent 
ministr6w urzucał swemu narodowi, te 
ponosi wiDę " wywołanie wolny śwIa­
towef. 

Pre'.fydent ",Jniflłtów ~ T'Owt.6r~ 
nie zabrał ~łos i oświ d(!zy!, t Tq'­

mnie swe twierdzenre, it część DaT~u 
niemieckieOO ponosi wsr;młwinę za wy­
woJanIe woWy światowej. 

Po tem oświa.dczeniu prawica na znak 
protestu opuściła są.lę posiedze6. 

Klopoły ~nglji. Pakt gwarancyjny niemiec­
ko- francuski? 

Paryż, 22 sty~a. 
Berll6sJd koretpOndeat ,,Pellt Perl­

'ieDł, donosi o pogłoscę, kręż,", w ber­
'ińskłeh ~ dyplolnatycznych, tako­
'~y istDłał zamiar zaproponowauJa Pran­
: ji zawarcia wzajenm.ego paktu gwa,au­
·yjnego. 

O tNleJ ;akłta nic feszcze .. wt.d.o­
n~. ,'pef.U p~" .ą~ JedDe.k, te pakt 
'en bylhy ~W'De podobny do zapropo .. 

I q~ł w $WOim czasie pnez gąbine~ 
'Cuno'. umowy, która ni~ obejm1lje nie .. 
~szaInojcl gruky polslro-nłendeddej 
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'Str. 3. ..exPRESS wreCZORNr' 

Klę$ka idei demokra- Małe obrazki prQwincJonalnego życia. 

tycznej ~~iemczech. "Przestępstwo" i administracja 
Prawdziwe znaczenie no-
wego rządu niemieckiego. Więcej myśli państwowej, mniej biurokratyzmu, 

Od szeregu miesięcy są Niemcy wi­
downią przesilenia państwowego, które 
wcale nie zostało zażegnane przez utwo­
rzepie .gabinetu Luthera. Gabinet Jest iwy 
bitnie przejściowego charakteru, co jas­
Ikrawo się uwydalł:niło pnez wszystkie wy 
darzenia, jakie pO'Przed.ziły ut'worzenie 
tego gabinetu, przez wszystkie nieud:a­
ne usrlowarua ułworzenia rządu, oparle­
go jeżeli nie o zwartą to przynaimniej o 
wyraźną większość parlamentarną. 

To je.dnaJk nie jest wcałe najbardziej 
charak"terystyczną cechą Luthera. W Sp'0 

łeczeńst.wie, rozbitem pod względem 
parlamentarnym, utworzenie r-ządu przej 
ściowego jest zjawistkiem wca.le nałural­
nem i nie byłoby nic nadzwyczajnego, 
gdyby do tego śroo!ka w analogicznej sy­
tua<:'ji uciekły się tak!e Ni~cy. 

Jednal&e Niemcy, pomimo przesile­
nia państwowego, które przechodzą, nie 
są rozbite parlamentarnie, tak, ia"kby to 
mO'Żna roromi~ć przez a.na!ogję we Fran 
en 'lub w iP ol soo. Gabine!Ł Luthera pow­
Stał pod wybiltnym wpływem prawky 
wszelkiJCh odcieni, - k,tótej, gdy już ten 
utworzono, tn:eba powiedzieć, ie uzy­
skała wyrrutn~ przewagę na terenl'e par­
.Jamenbrn:ym - ma być ebpem na dro­
dze do oojęda rządu prze.z parwicę już 
z odkrytą przyłbicą, a tymc:zaSeTn ma 
być śroc&iem dla zam}'dlenia oczu opi-
nji publicznej na Zachodzie. . 

Gd}'lby były co do tego jakie<Ś wątp-li­
wOOci., to musi je rozw±a.ć programowe 
ekspose kandena lAtth~ złOltone o­
n.egdai w parlam'0!lcie niemreck!m, a ra­
czej ocenie, z jaką to ekspose się -spotka 
to nawet w opinji memiecki.ej. 

Ekspos.e samo me z8lW'ieTa ladnych 
cllara'lderystyom:ych momentów, pn;ynaj 
mniej tt'ittdno :się iodh dosrokać w słre. 
szczeniadJ. t.el<egrafiez.nyc:h. ObUczone na 
.zagranicę, przepełnione jest zapewnienia 
mi o dobrej woli ,i o dobrej wierze Nie­
miec. Chcą 'lo;at'Ilie wykonać wszysłk!e 
.robowiązania wedle motnej mo1:noś ci , 
chcą wykonać plan Dawesa, z wszystkie­
mi sąsiadami chcą dojść do porozumie­
nia i żyć z ndm.i w zgod1Xe, muszą się je 
dynie bronić przed niespr8fWi.edliW)"lll za­
rzutem, jakoby oni wywołali woinę świa­
tową i DlUftą wykazać pod tym 'Wzglę­
dem swoją mewinność. 

Nie ZW'J."Óc:iłoby przeito to ekspose 
&pecjalnej uwagi; gdyby nie zdumienie, 
które się przejawiło w prasi:e .berlińskiej. 
9twierd.zającei, te mógłby się poo niem 
pod!pisat ka.nden każdego rządu t. rw. 
~ewicowego. Pł'asa lewicowa za.tem uwa­
ta, że rząd mema odwagi przejawić swe 
go właśc:iwego programu. JedJnaklŻe my 
ze swe; strony - ~w opinji nawet 
prasy bertiaiskiq - rządu Luthera f) taki 
brak 00wa.gi cywil!ne; nie posądz~my. 

Rzeczy ma;ą .się mpełnie ina~ze~ 
Ekspose Luthera, to specjalna takty­

ka, obtic::r.oaa Da zbałamucenie opin!i za­
chodniej, ale tak niezręczna, że trudno, 
by się w niej ocka,;u nie zorjentowano, 

Nacjonaliści oiemieccy chcą stw!>rzyć 
pozór. te to, co ich drle1i od innyC'h stron 
nicN n,iemieokich, ewentua,1me od s'tron,­
niclw .lewicowych, to zagadni~nia jedynie 
polityki wewnętrzne.j. Do za.gadnień, wy­
pływaj~ych z polityki za.granicznej, od­
noszą się tak samo, j<'.l, sirf'nnictwa le­
wkowe i pnligną wykona!' ltjalnie nic­
mieckie zobowiązania . Chcieliby tent sa­
mem uzyskać zaufanie do siebie opi.nji 
sojUS'Zn1czej. 

Mogło się zdawać, jeże:i się weźmie: 
'pod uwagę wszystlcie niel,di:'.tl~ próby u· 
!ł.worrzenia rz2\:$ prZJez Marksa. że stron 
nictwa, reprezemującc dążenia demokra 

W WiJnie miały miej,s'ce nieprzyjem­
ne zajścIa.: 3JI"esz.towano koanilSarz.a 'Polli­
cYÓlDego cyrkułu za samolwolne n'a"kłaaa-
nie "pod'at'kÓlw" na kupoów, olTlaz niesły 
chane n<iJdUJż-yciJa pienięine. 

Komisarz po. p·rzybyciu m. stanDwisko 
kier.own'ilka t-go kOOlilS'M'~'art.u zarządził 
n'altyohmia'SlŁ energkmą akcję spisywa­
nia pl'o!ł.okóMw za wszelkie "przestęp­
stwa" popełniane pr.zez ikl1'Pc6w. Charak 
teru tych 'Ptt"z~stępSlbw łatwo się domy­
śleć: był'o vo przed~W'S:Zystlkiem nieprze­
str:z.ega.nie godzin pra'cy, wykrolczerua 
pn:eciw tl'stawie o 46 ~oocLz. tygodniu pra 
er i innego ;rodm6u ruesŁOISOwanie się do 
przepi,ów biurokirat)'ICznych i sejmo­
wych, utrudniających życie wszystkim i 
wszędzie. Po ,ka'ku tyg1od1lliach takiej ak­
cji p. 'k'Oim. S:wltz n:ałOlŻył haJraoz, przy­
tern me na poszczególnych kupców, ale 
na "branie". Bratnża kupi~cka, czy rze­
mieślmcza płaciła tyle a tyle doJ,a~61W. 
Bo stawki były obdicz.one w do·latt"aC'h, co 
niewątpliwie ;,ednaik ni-e mia~o cba.raikte­
m demOtt1i9Łracj:i niettfnOlŚci do skarbowerj 
polityki p. Grabskiego. Po odbiór poJj,. 
cyjnych podatków miał chodzić pollcjant 
z ksiąłkę. Traf humo·ryS!ł.yez:ny, ale zara 
rz:em charaJkterystyczm.y d1a !DJa.'szych s1-o­
s~'ów i bezn.adzi.eljnie tragiozny, poło­
żył kO'niec temu cyrkl1ł<Jwemu HskaHz­
m owi. Oto podobno gdzieś !koło Z:awal­
ue; jaki,ś żyd nie mający !kolIlcesti handlo 
wał S()bie 1lIa p'o.asbwie kon'cesji ~anej 
j1akiemuś inwalidzie. Inwalida opierający 
smutny S'W'6j byt b. Zołnierza na t-ełj ~om 

b1nac}i lkoo.ce'Sjow.o. ~amema'CYinej 
tywił do "swego tyda" zrozumWą sym~ 
patt;ę. Gdy ,policjant rz; ksiątbką zjawił się 
u "jego żyda H inwalida zaprotestował 

~ nIelegaInemu podatkowi. Pos'Łą 
plł pr:t;y:zwtoieie i protest jego miał ,g;ku-
tek. .' 

Śled:rlwo w sprawie tych naduiyć po 
stępuje bartho opornie. Poszkodowani 
nie chcą ~kładać %fttl!aÓ ohawiając się 
k()l[).seikwett).'~i usta W'ow'}"Ch ,?!,zepiSlÓ1W 
~600nych .przeciwko dającym łapówki 
a podobno tŁrukte, iruk ni-elktórzy twierdzą 
prywa1nej zemslf:y ze mony nieu;awni<J­
nych W'SpÓ1ntt,ków p. S.zołt'Ul, pG':rosbaJją­
cych ie'SZC'Zle na wo1!ności. . 

Jd-e'li takie rzeczy się dfrlelją w Wil­
nie, to co się dtta.ć musi na d.a1-szej pro­
winC'jid Pn:.ecieł! Wano nie nalety do tak 
iLW. klfes6w. Wielkość te~ miasta, OIbfi· 
tość prasy, skou'Centl"owanie WlSzystkich 
urzędów, d'Ut!o mmi~ałych w lIlli.m po­
słów ; S'e:!llaitOl"ÓW, wreoszcie U1l!ilWetrsy1łeł 
itd. spntwia~ą, IŻe kont-rdIa społ-eczttta n'ad 
administracją mitryscową iest w Wilnie zu 
rpełn..ie inna aIn.ir1:eH w Brasłarwi,u, Lunińc-u 
WołożVnie czy Głęboki-em. Wresrreie do 
Wilos. ściągnięte są pierwszor.zędlne siły 
osobiste i włarlm zrurÓWlOO w 1~j, ja:k 
2 msoo.nc;.i spoc7:yW'a w ręku lud'Z-i rclfÓW 

10.0 nieska.zitelnyC'h. łaJ1i eńer.gicmych i 
czujnych. 

Z przykładu pow~sze.g:o moma wy­
snttć wie1e morałów. 

Pr~dIewszystkiem 1Ja~óW'no na,S'za ad­
minis-trrucTa ' r,ak i kIOOli's1e sefm'owe wy­
strzegać się powil11lt'ly twomenia przepi­
sów oorkład'aiących na obywatela jakieś 
formalne iprzepi'Sy. K:ażda fOTmaJność 

stwarzalIla w Warszawie to setki idzie 
siątki setek pokus dla nirższych funlkcjo­
narju'szy do zdobycia sobie łapówki. 
W szelki e biurokratyczno - cen1ralistycz 
lIle przepisy nie m,ające w na'szych st,o­
sunkach .nrujmniejszego sensu w rodzaiu 
"psów na ul1Nięzi

H 

f "taJb'lioze'k na wo­
zach", świadectw prz-erólŻ.nego rodzaju 
od zdrowotnych począwszy iltd. itd. - to 
tysiące łapówe\k pobranych przez pp. po I 

'sŁerunkowych, a czasami komi·sarzy. Co 
za tragizm i cp za upolkorzenie dla nas, 
"zi~mi teg O'brońców": BaiThdyci Slpacero­
ją sobię s,pokojnie na kresach z kulolll1j·o i 
tami na woz,ach, ale nie.ch no gdzie na 
wsi pies nie na uwięzi, - pr:-ortdkuł go­
>Łowy. 

Po drugie, doprawdy nale'ży więcej u­
wa.gi ZlWTacać na olbda wy ikrytylki. Oto 
Slposób zbawiania kre'sów prze'z wytdawa 
lIlie tam zielonych, c.z.erwonyC'h·i ż.ółtych 
pa'szpor'Mw Z'ostał 'ośmie'sz;ony prze'z ca­
łą prawie "pil'a!sę pol'ską. A jedJnak ziela-

DeputQwany Sine·-· 2! iziJy 
francuskiej, któr.y przepro"1 
wadzał kontrolę wydatków 
wyborczych .z powodu zna~ 
nych zarzutów, iż rząd uży"l 
wał tajnych funduszów dla' 

finansowania wyborów. 
~ ................. ~ .......• 

Il!o-czerwon,e pa'SlZtporty istnieią naJdal i [' k d k ł" k· . t' 
śmiech chó<ralny [lic ni~ zas'7Jk'od'ził sto- UnO!3 oue ~u ma len!i lego ~owle ow 
S'owaniu tego bjurolkra1yczn~go pomysłu. Kolegjum narodowego komisarjahl 

NaigO'rs;ze austrjackie wzory na.j:niedo sprawiedliwości opracowało projekt ko. 
łężni ej p.rzerobione rpil:'Zez pOlhl<ą pomy- deksu malże(lskie~o, który zostal wnie­
słowość, st1wOT"zyły na1s'zą procedurę ad- siony do zatwierdzenia przez prawomo-

. . t . clle organy R. S. F. S. R. 
ml'U1>SI racY'Jną· Kodeks zezwala na rna!żel1.stwo, a 

Np. wy.doslŁanie paszpoT'tn zagralIlicz- właściwie na tak zwaną rejestrację zwią 
nego: Obywatel zwycz3.jny musi się o zIm małżefIskiego mężczyznom od lat 18 
niego starać w dwóch instytucjach, w. sta I kobietom od. lat 16, przy~zem, obie ~tr~­
wstwie i w PKU. Musi nalOisać niesły- ny zacb?wuJą ~we nazwl~ka. ZgO?llle J~ 

., , • I' , • I dnak z zyczemem naZWisko moze byc 
chan~ l'łosc. pa'Plerkow a~y PKU. mu .P~ wspólne t. j. męża lub żony, co uprze-
21wO'hła wy'Jochać zag'l'amcę. A przeClez dnio przy rejestracji musi być zazna­
to tylko formalnooć, wymyślona wyłącz czone. 
nie poto, aby kilkunastu ludzi marnotra.. Zar.ówno mąż~ jak żo.na, .obowiązani 
wiło czas w kancelarji PKU Przecież P. s~ S?~le pOIl1!igac wzaJe~nJ1l~, ,a szczc-

• . '. • golnIej w raZIe utraty moznOSCl zarob-
K. U. nie ma swej słuzby wywJaąowczej kowania jednego z nich. Rozwód które-
i nie spra'wdza konfidencjonalnie, czy da go otrzymanie jest zwyklą form~lnością 
ny obywatel wyjeżdża zagranicę w celu nie zwalnia strony od dalszych zobowią· 
dezercji, czy w celu przez siebie w polo ~ań wzajen!l1ych uatnr~ ma~~rjalnej, o 
daniu wyłuszczonym. Ile zach~dz! .w tern kon~ec~nosc., . 

. . ObOWlązkt utrzymama l wycnowama 
Oft,cerowle rezerwy w. p. prz.ed wy- dzieci leżą równomiernie na obOjgu ro • 

Jazd~m mgrattlicę pl"rech'Od:zą przez o dzicach, jeżeli zaś środki ich nie są wy­
·w1ele większe utrudnlenń'a. Nie mogę nig starczające, to prawo przewiduje obciD,­
dy zrozumieć cetu tych przepi·s,órw. Prze ż~llie temi kosztami rodziny małżoll-

• . h b . l' t L kow. 
~lez : y a nam nl~ za ezy na e~ .ai.JY 0- Dzieci do dojŚCia do pełnoletności oft 
bcerow o dezercyJt1ych skłonnoscIach u- cjalnie pozostają bezwyzllaniowymi. 
trzymywać w armji. Jeżeli kobieta znajduje się w ciąży, 

Małe, aJe ja'k wl'ele mÓlWią.ce przykła nic będąc zarejestrowaną żoną, wojno 
,dy _ p()l1'ó~a~my teraz ilorść a.ge'!l:tów jej zwrócić się do miejscowych oddzia­
'Sł "b b • • s1 . h łów Z. A. G. S. z podaniem nazwiska do-

ttż! y etZlpleczen wa przeznaczonyc mniemanerro ojca który uważany jest za 
poło aby pilnować godzin zamykania prawego r"'odzica: o ile w przeciągu 
sklep6w, spisywać protokuły na właści dwóch tygodni od czasu zawiadomienia 
cieli domów - jednym słowem ilość lu- go nie zgłosi żadnych reklamaCji. O ile 
dzi zajętych pracą mniej lub więcej for- reklamaCje nastąpią i sąd skonstatuje, że 

I I b Ił l' k kobieta ta pozostawała w bliższych sto-
ma ~ą, u' przynoszącą wąJ·p rwą 0- Sl!,Ch i z innY\11.i mężczyznami, wów-
l'Zysć spo~czeń:stwu! cza~ w obowiązku wszystkich leży ró­

wnomiernie udział w pokryciu kosztów 
utrzymania dziecka. ' 

Biskup o zawodzie dziennikarsl\:imc 
Biskup niemie,Ciki d1r. Weitz, który 

przez pewien oza!S był reclakt'o,rem, wy­
dał obecnie pam1ętni~d, w ktÓ'rych naslę 
puiąco -wyraża się o pracy dmefIlnikar­
shlej: 

;,Pr'aca dziennikarska byw.a częsio nie 
docenianą. Dla niejednego, który czyta­
jąc dziennik z WYISO:ka .traktuj.e go i kl!y­
tykuje, byłoby <o!J:romnie p'ożądanelll1, gdy 
by choć prz~z ka~{a miesięcy musiał peł­
nić służbę w I!edakcji. 

Niktby nie pomyślał nawe,t, że wszy­
sLk'o wall się na głowę redaktora. Wła­
ściwie powini'en on hyć chodzą<::ą ency­
klop.edią, powiruen wszystko ,vied:zleć i 
o wszy,stkiem móc po~nfoImować. Ni.ekie 
dy dzienn:ikarz wypracuje arlykU'ł z ja.k­
największym nakładem pracv i natZ,le wi­
dzi, że dzieJ o ;'ego spotyka 'się z '~1 'ekce­
wa,żeniem, prawie z p oga.ll"dą , jak co·§ 
zgoła bezwarlo§.ciowego. 

tyczne, wakzyć będą do tlp:ldlego Tym- popierać tylko talk dhtf!.) Lut-he-ra. jak 
::zasem ta·k się nie stało. Niektóre str0n długo się utl'"'Lyma fi). lir:.h p(i!ity;", Mark­
nictwa, a pl'ze,dewsl.y3tk:em centrum, u- sa, nikogo nie prz-zko.na. 

Kto prz)"'jrzał się z bliska pracy re­
dakcyjnej, ten zrozu'mie, dla1czego nieje­
den reda'ktor przedwcześnie się starzeje 
i dlaczego cho,rchy serca są t)'lpo'iVemi 
dla dziennikarzy, dlac>:ego wśród 'l"z·esz 
dziennikarskich zachodzą wypadki na~­
łej śmierci bą.dź to na udar s·er'cow·y bądź 
mózg,olWY. 

l~głypil'esji p~awicy, n moh swoim in- \'V1c.'lka o demokratyzację Niemiec je­
'tymnym i serde.cznym tendenCJom. 0- :icli ~C' idea szczerze przewodzth. walce 
świadczenie przedstawiciela centrum, wyborczej, zakończyła się fi t razie klę­
ł<erle.nb5cha, złożone w dyskusji n~d. ską. A przecież demoktcC1!vz:H:jJ N,t?mie': 
(;k~,pose rządwem, że centrum w utworze t~ zasadnic7;U pods,tawa . wszelkie; pacy­

n~u rządu L~thera ~idzi sfałsz?w~nie w.y I fika.cji. 
mku WybOf9w z dma 7 !-!radn~<l1 będ7.1ei -

Żaden inny zawód nie wyczerpuje dó 
tego stopnia serca i nerwów, jak gorącz­
kowa praca dziennikarska. Pl!'acując 
pt1Zez jakiś cza~ w redakcji nabrałem u­
szanowania dlla tego zawolau. 
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"EXPRESS WIECZORNY". 

o czem myślisz? 
O tem, co i ty. 
Bydlę I ••• 

"Le Rlre". 
............. U •••••••••••••••• Oo-.... H : ,~\ H ~ ; 3 H.ł.~'" 

Zgrzyty. 

Dawniej i dziś. 
1. 

z każdym dniem fortuna rosła 
A z fortuną rósł mu brzuch_ 
Koniunktura zyski niosła 
• lnUacyjny" był to rUCb! 

2-
Teraz Jak ten komar chudy 
U Komara siedzi wcłąż 
Stagnacyjne łyka nudy 
Były "opatrznoścl" mąż! 

3. 
Tak, minęły czasy złote, o 

Bo złotego przyszedł czas ... 
Plajta przyszła f na.. cnotę •.• 
Nic już nie ocali nas! 

Sum. 

,Ja!( na Sląsku witają święta? 
Dwieście pięćdziesiąt szyb "na wiwat". 

Katowioe, 21 stycznia. 

. W dług przyjętego, a dość barbarzyń 
skic,go zwyczaru, przyjętego w Za,.głębiu 
śląskiem, w wigilje BO/Żcgo Na.rodzenia, 
}akoteż w noc sylwestrową odbywa się 
tam 9lrze:1an~na z mo'żdz.ierzy i innych 
narzędzi, naladowanych nabojami z dy­
namitu lub prochem S'i:rz.elniczego. 

W tego rodz.a'jll wiwatowaniu lubują 
się zwłaszcza górnicy, którym o proch 
nk trudno, bo pos-lugują się nim w swej 
pracy. 

Fcn:icv;'11'Ż jedna.'k strzelanina taka do­
proweJdza częs.to do wybryków, n nieraz 
staje się nawet przyczyną nieszczęść, 
-przeto dyrekcia policji w Katowicach ~a­
broniła strze;.Jania podczas świąt. 

Zakaz ten, nios!e1.y, nie wszędzie od 
.niósł sku,~?k pożądany, gdyż znowu wi· 
walOWIlnO w najlcpo ze. Zwyczaj jest je-

szeze silnie zakorzeniqny. I tym razem 
wy:bryki te pociągnęły za sobą O'fiary, na 
szczęście ty,l'kO' ma'terj,a·lne. 

W niektcryc.h wypadkaeh wybueh na 
bcj·ów był tak silny, te ~t'Zykład w 
ZawO'dziu, jednej z dxiednie "Wielkich Ka 
łowic" , skutkiem jednegO' ty'lko wystrza­
łu rozprysłO' się około 250 sz}"b, a w in­
nej dziclnicy, w Za:lężu, przeszłą 50 szytb. 

Mieszkańcy domów z pctluczonemi 
szy.hami, k,tórzy święta spędzić musieli 
przy wy.bitych oknach, zapewne zaprze­
stali być zwo'lennikami s,trzelaniny świą­
teeznej .. ............... ( 
Czytajcie 

"Republikę" • 
1~~~~~~J!~~~~I8JI8JI8J~~~L~I8JI8JOI1.!lIf.!lIf.!l~1 
~ ~ II polska Agencja Telegraficz~ i 

Rada miejska zmniejsza się 
i prawicowcy znaleźli . się ~a lewicy, a lewicowey 

na prawIcy. 
I znów wc~orai pc p.iędotł:ygodni,owym w1ce!pil"eZesów i sekretarzy _ 1'02dUęla­

"zasłużonym" oopo'C'zy.nIku z,ebl'atli się nO' tytuły i tułuHki, przydzjelano partjom 
rajoowie mie'jscy w niearku-sŁycme"j sali mandaty, a więc była ł!o sprawa wielkiej 
posiedzeń. · wagi dJa mniej lwb więcej mcietrz.ew.i'O-

I już na ws1ę'pie s.pO'bkała ich prZ)"Kra nych partyjnilk6w. 
ni-espodzian'ka - cŁo prezydjum rady •• 
Hcząc na słabą hekwenąę radnych . ' 
zmni.ej'szyłc Ho,ść s,t,ołów radzieckich tak Pan W'Ojewódzki wystąpił wczorag na-
że z,acięci wrogowie partyjni musieli u- der energicznie przeci'wlko p:raktykom 
sadowić sięolbok sieb-ie. ęle,ktrown1, która nie·lęg.a.lnie ściąga ltau-

A tu jaJk na złość na skutek ostrych cje cd konsumentbw, 
nakazów kie1"own.iikÓW fra,kcjli, OjccWl.e A,le t·o 00 d!ziś j~szcze ellektrownia 
(00 ilr OI11lj ol) ml'a'&t.a sławilH się jak j~j~n czyni beZJplM!Wnie, za ki:Ilka miesięcy, a 
mąż i no<lens v()Jens us,rodcwiU się ~dzie mote i tygo<.diłli będzie C'zyruła llegalnte na 
Bóg da:ł i gdZlłe miąsce było. mocy umowy klO11ces)'ljnei. którą wbrew 

Cóż by'lo przyczyną ta,k i&eahlf'go opinji publicznej, obdartzy'ł społeczeństwo 
quorum 1 łó!Ciz.kie pan Wo;ewóddd i je,go zausznicy 

Ot'ó~ na P O'rZ ądiku dziennym nie było Wszystkim więc wołno się Obu'f"U1Ć, 
jakichś tam błahostek, Slpt'awykana.lha- role nie p. Wojewódzldemu, chyb-a, tf 
cji czy e!Iektrowni, Jecz znajdowała się O'bwrza się on ... na sieMe samego. 
spt1awa pierwszej wagi: wybQlJ"y prezesa, ak. 

--:0::--

III urząd skarbowy hOłduje zasa­
dom biblijnym: 

ojcowie winni odpowiadać za grzechy synów 
i odwrotnie. 

Niejaki p. Ahram Parzenczewski, ku- go przy ut KiJińskiego 127. I ł'OD1<ma Parzencz,ewskiego, zamresZlk .. łe-

pie'c, który posiada włB:'sny .skład !Ila~u- III u1'Ząd S'kat'bo'wy, haMu.jąc w~docz. 
laktu:ry przy ul. Połudruow,e" 114'. 80 mIał nie biibIijne'j zahdzie, w myśl ktÓ'retj oj­
wpłacić do kasy ,s,karIbO'we.'} z .na.~a~u III oowre 1"0110 cd!powiadrują za grzechy sy_ 
U'rz~u skar'btOWego. ~ poczet, !ed~tp.~c nów i odwrotnie, :tai"ządził puhlictną 
z Wlelu podatków, Jakle obecme llstnicJą, sprzedaż m~b:li p. Sa,II()IJlOM. Parzenczew. 
pewną sumę złotych, o które, jak wia- 'Siki~gc. 
d01l)'c . pO-yfszechni,e, jest te;raz bacclzo W ten SlpolłÓb ojciec ma pokutować 

II trudno. za syna, pomimO', że ten ostatni jest n: 
Teorie p. Abram, właściciel składu, nie tyJ!ko ·pełn-oletlni, ale posiada własny lłV 

, n,osiada jedn.alk włunegó mieS'zkan-i:a i teres i wła&ne grzechy, za które gotÓ\, 
-nicści sdę "kątetn" u swego rodzica, Sa- jest OSOibiścię odpow~ć. 

------- ~O:--

Z 94 gr. do 1 zł. 5 gr • 
Oto jak '_podnieśli cenę chleba piekarze. 

Jaik · już donieśliśmy, na konle.reneji 1 ~, 5 gr. 
w referacie wa·ł1ki z liIchwą ustatOD:!l ro- P<>droierue chleba - choćby ono na. 
°tała urzędowa cena boćhenka .chle~a na wet byłą m~nimalne - wywołuje da.lsze 
94 groszy. . zwytŻki na inme arlY'kuły sp'OlŻywcze . . 

I J ·ednak pie:ka1"Ze nasi, któ;rzy zaw~ze Ta nowa i ~amoW()lh1a 1Mylka chleba 
2ldradza.ją wie.llką i!IlJjcjatywę i f'rotko$G, I jest zUipelnie nie'l.l.lUsacłuiQa i winna się 

I jezeli i,dzie o... podwyi1kę, . podwyżS'"'l.yli spotkać li! ~n~gilCZlDą kon'kalkoj, refera-
samorzutnie cenę bochenka chle'ba do tu do waBU' z hchwą. - d -

.i' aaliUCtlCZZ&iLlU'RAii&łfSii """ 4 ... ....................................•..•.•...•............. 
ogrzeb ofiar. kałr-słrofy w Her~e. 

~ wraz z wydziałem ogłoszeń P. A, T. przeniesiona zostaje ~ 
~ \V dniu dzisiejszym do lokalu przy ulicy ~ Ubiegłej soboty odbfł się. ~roCly~ty pogrzeb ofiar .strasznej k ~ 
~ Zielonej HP 8 ~ tastrofy w Herne, o której donlOsł juz w swoim czasie "Express. 
~ II . o" • ~ W pogrzebie przyj~Ji udział przedstawiciele rządu, władz ko-
~ I (K,oI111saqat Rządu) front, parter. ~ munalnych i różnych organizacji spQłecznych. 

~ l=--=-.:=:-_-,;::=--=_=::;:=--=-=:--=-:,=:=:c:--. :.:..=--==,=-=-===='"-=_-=--=.=:.-:-== ~ ciele r;ż:~j('kZ:!pc~~a~ji:.st i miasteczek przybyli tłumnie prze~staWi. 
ill\gj!fll!)]lill[)llIQ1~\)]~l}1Jf}]ffi1lfRjlli1linJf)1HMlti1i[{(IM1f)l1lAll~li!!)1J!RifS1J ;Ii~l)][ll Ogółem na pogrzebie było obecnych przeszło 3.000 osobo . 
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••• 
którzy jal~o balast, zostali 

przedsiębiorst-okrętów. 
Tragedja . pracowników, 

ceni z tonących 
wyrzu-

"Dobrowolne licytacje". - Jak można nabyć ubranie za 20 złotych. - Monte 
domo.wego wyrobu. - Zło szerzy się z zastraszającą szybkością. 

"Carlo" 

Jednym z nafba4-d:ziej znamie~ych Gb ją ,żadn~go z fił~oI6w gr~C'ki~~, do .tea: !,~ub-liczność" tę &tall~ą w lwi:i Prywatne kluby karciane. 
ławów, które towan;ys~ą o~ólneJ stagna- trow: ~ ~h~ą, do kaWIarnI l cuklerru CZęSCl zred'Ulww.am.a młodzIez pracow:'Il-
cji w handllU i przemysIe Je'st tak zw. - rownlez me. cz,a. Pomysł.~;wo~ć zredU!..kowanych "tnlo-
l'eciukoja Na cum przechodzi więc im cały d,zileńl Cóż więc tu !'obią, sk'oro IDe mają na- dych lud.zl JesŁ czasem rzeczywiśde 

Redoukc,ja - to pierwszy odruch o- Cusy "matt1k'OWe" 'były cNa ni-ch wie- wet pieniędzy na W'YIPicie "pół czarnej"? godna podziwu. 
bro.nny prz,ed~1Jor.stwa, któremu po- ~dem złotym, kied'Y gotówka "ka.pała" Robią lnteTery. Gd' t 1k . . 
p!&Uła się nagle ".1ronjunktura". 00 kieszeni Wtedy "młodzież" ta była Jakie się tylko dla. rą Sl'ę Zld~ y ~ zw.ęszą tnteres'ł wn;t ~101' 

L • ł' " kł .J-·'k· k d ' V' .... Z meopl'sanym zapa em 1 wIe -Kied'y na pełnem marzsu O.K.Tęt. P?- naJ g o~nleJ~~ s C:~ll, 1ern mas 3.r~ ! A więc sprzedaje się tu za li'Che pie- ką irucja:l.ywą . 
ezyna tonąć, wied~ dla. u~zyma.ma go. s.tanmvl~a n1e<pa'k>o k.hlent:lę. restaura<:j1 l niądze garnitury, koszule, kołnierzyk: , ' . "" . 
jakn~tjdł'tWei na po~e.r.z'chru wód, U'W!l.I- ftve~balow, pusz,cz.alą(! pIeruądze wpra- klI'awaty, ebuwie i t. p. akce~orja "ele- Dosc powl~dzlec, z~ z8J~łalcLa.j~ na~et 
ma SIę go od z;bytruego OOilastu. wo 1 wle~o. ganckiej młod:z:iezy", nabyte przez nią w prywa:me. ,,~IIU'by kaTcIaue., gdZIe zblle-

Kiedy ~a.kieś przesię.biorstwo poczyna Za młodv prz.yzwyczalili się do raz- owyoch doskenałych <:zasach, gdy wszyst- r{:l~. hę ~nd k~letY'k) m~ą<:y gotówkę 
tonąć" w morzru stagnacji", wtedy pierw T7JUtn!()ści, do trworuenia łatw>o zarebi1o- ke byłe w "ruchu". ~ Ilc ~'g y me ra , 8J~r ~grać se· 
szym odruchem stara się ono p<nJbyć ba- nego pi.eniąd!za, dlo żyocia ni e11JOIl'11la,luego, Dla zdobycia tedy paru a:łotych (bez bak cle bilJałege ranka w dZIewIątkę lub 
~a&bu, który zwykle stanowi ,,:poet"S'OOOl" .. nie.zdrowego. który<:h przyzwyczaryony do "eleganoji" po ;a, . "1 • 

A ponieważ tyehbonący.ch okręt6w- Widzimy w1'ęC, :be sita mora,ma ZIOsta- "młody człowiek" z trudnością się obej- . erz n~?-ralk~ !tezy SOibl~ od. 
pn:oosiębiO!l'stw jest ostaiUlio baIl"dro, bar ła u nich haa-dro nadwąt:looa i rupehie dziel S'prze,c1aje 9ię prawie nowe ubra'lie pOWIe T;ą ,PI"()!WIZJę,. . tora przynOSI mu 
dm dużo, więc też ów "ba,last", wyrru- nie zdolna obecnie do slawianva cz.oła za ... 20 złotych, a czasem i niżej. w rezua'CIe m,aCZ'01'e'j'sze sumy. ( 
~y gWOili rat~ania .. oał~i "firmy", prz~oś:iom życi0wr:n:" ... .. Nabywcy rekrUJtu;ą się również z przed J~eli jest on b~dziei 'p~mysłowy i 
test ooraz łiczrueJS'Z'Y 1 lllCzm.le'rszy. .I~'Zle WIęc ta "m~odZle'Z p~ hnJl naJ- slawicieh b. pracowników, którzy mając zna SIlę d~brze ~a "mte;resIe , wtedy u-

"DOIł.kni'ę'tych" redu.,kcją pracownik.sw mnl>elJSZe.gooporu 1 sta'C'za SIę zwrona trochę zaosz<:zędz,onej ~ówki kupują rządz,a .Da",:e<t SUI gene~ls bufet z zak~. 
mamy obecnie bardZI<> pokaźną liczbę, w pr-zepaść. te rze'CZY w cełla>ch za!l"obkowych. ~kaml 1 ~o.d1ką, co ~w'lększa natura,Lnu; 
którą każd.v dzi~ń ~ięk'S'Za w z:n!lJC'Zny Jego zYSllu. 

J ł"~" WŚ ód t k k 1 Przyz:nać należy, że ulI'ohek ich do- A sposób. r S U U U '-_,.J' d dl ' h J' ma,torów gry k,arcianej jest bardzo 
Precowni>Cy' d~to nlł"7ewatn1e buchal- CoouZl 'o.sum osć powari;nyc , je'że l się du'Żo. 

Y" - bl·lardowych zważy, że podaż jest pnerażaiąco więk- N'L tuzy, ekspeoijenci, sp!rz~da'Wcy,. pomocni.- • sza Qd popytu. l'H.om~ ,~ie chce się w~a~ siedzi'eć 
ey biuI"owi et.<:. - a W1ęc .ludz,ie młoozl, "bez.c'Zynnne w domu, woh WIęC w ten 
zdolni do pra;cy, a poz.ba~eni jei prz;y- Micie na bHaroy, na t. zw. "g6r1ci". Nabyte na bi~·ardla,.ch za bez<:en ubl'a- sposób spędzić czas, 
musowo. ZOIbaczycie rzecz dziWlD.ą, nalp'O'zór nie' nia sprz,ed'aią ci pomysłowi "kupcy" han Kwitną przeto lYWe "Monte~Carle" 

Ta pnymu'Sowa be-zczyn:ność wpływa zrozumiałą. dlauom starą garoerolbą z Z;YiS'kiem 100- domowego wyrobu, n-lllpełniaiąc kabzę 
na mch baro'Z'O demorali'zująoo i stwarza ~:lcza~,. gdy w cukierni właścl'Wej - 300 proce1llvowym. pomysłowym prz e d'si ębiOlrc om. . 
n'IYWe zło społ~, które p~a się ~~ teł_~'e'~_frzerłyaź1iwe pustki, tu!aj Te "dcml"owdLne licytacje" odbywają A demoralizacja sz.erzy się szer(,'lko 
szerzyć z ~,ąeą lS'zy'bJrośc4l. J"",n na VJl.m~ywa... • się codzi.ennie n.a wsz:ysitki,~h niema.! bi.- z wielką siłą i mocą. 

Stoły ~l'lM'dowe" me matJą ~ytnl:go la4"da:h 1 zyskUją coraz w1ększą popu- StaC'zają się dlO ni'zin społec:mych 
T raged j a zredukowanych. pow0t!z!rua, !1aJbomiast pr'ZepeWOlla. Je~ larnesć. • • . . . 'P~zedew.szyst~7m rze5~e tych, kt6tty 

. "galena , to Jesit kne~śa, e'r[ kaaap~l, Ma1'klet'zy, kt01"zy tnaJą p1~C'Zę nad b!- rugdy me mIeh tyle slły moralInej, by 
Co 1"Obią przez dz:i>e~ cały owe ne~.le prz~el)ooe . dla. przyglądaJją.cyoch SIę laroam.iJ, patrzą przez pallce na te "tri\n- walczyć z trudnośdami życiowemi. 

bez.robotn'Y'Ch pracowruków biurowych? grze bIllar'dowe). ~akcie", wychodząc z za łotż enia , że je- Należ,ało'by pomyśleć o doraźnych 
Oto pytanie, które ka2demu ciśnie się Gwtl.r nie ~o opi'sarua - gł'ośne rozmo- żell1. ktoś doorze sp:zeda, albo dO'b,rz.e skufecZJlych ,środkach z8Jpobiegawczych: 

n.a usta. wy - krzyki - cza.sem nawet powa.i- kup1- >bo zagra sobIe napewno "pa:nYI- by budzące Się zło zgładzić z zarodku 
Nie siedzą wnak w domu. me sl.Ud;u- niejsu awa.ntu:ry. kę". Zb. Kat': 

Dwa rodzaje nago§ci. 

Nikt nie wątpi. że w tegorocznym o­
kresie karnawalowyp1 najbardziej pie­
kącym tematem dyskusii balowych jest 
ustalenie granicy między tą part ją ciała, 
która ma być ubraha a tą, która ma być 
wystawiona na pożądliwe spojrzenia 
mężczyzn. Głos decydujący zabierze w 
tej sprawie nie Moralność, lecz zwyczaj 
na handlowa Konkurencja. 

Kult nagvści opanował już cały świat 
Kulturalny i dociera nawet do nas. Za 
granicą nagość już nie podnieca nikogo. 
Ządnej wrateń publiczności nie wystar­
cza już nagość pojed~cza, publiczność 
domaga się, aby jej pokazywano nie je­
dną, ale cale legjony nagich kobiet. 
Przedsiębiorcy są w kłopocie, skąd na­
brać tyle pięknego materiału. 

Są bowiem dwa rodzaje nagości: je­
dna kupna. tania i zwyczajna, a druga, 
to nagość estetyczna. Nagość pierwsza 
nie budzi już zainteresowania, gdyż jest 
bez wyboru i łatwą do nabycia. Trudniej 
natomiast o nagość drugą. 

Tancerka czy artystka pokazująca 
się nago na scenie, jeżeli chce, aby jej 
nagość wywołała wrażenie estetyczne, 
musi ją szanować i używać jedynie dla 
celów sztuki, a nie dla przyjemności bo­
gaty ch. 

Zdaje się, że te same zasady powin­
ny decydować we wszystkich balo­
wych dyskusjach. - Ponieważ piękno 
powinno mieć pierwsze miejsce także na 
balu, przeto w myśl tych zasad, można 
pokazywać tylko to, co jest naprawdę 
piękne i pokazać nie po to, aby je sprze­
dać po droższej cenie. 

Każda nagość jest dobrą i złą, zale­
żnie od tego, do jakiego zdąża celu. 

k..L 

Wysiedlenie matki 
Chaplina z Ameryki. 

Nauczyciel. 

Wśród publiczności Stanów Zjedno .. 
czonych Ameryki Prl!llocnej panuje ol ... 
brzymie poruszenie. Wszystkie dzienni­
ki amerykańskie omawiają decyzję 
władz emigracyjnych Stanów Zjcdnoczo 
nych, według której stara i chora matka 
Chaplina, przywieziona ptzez niego 
przed dwoma laty z Anglji do Ameryki, 
nie może pozostać pod dachem syna, 
lecz ma być z powrotem odesłana do 
Anglji. 

Nie mam więłtszego męczel11l!ika, ni! 
prywatnego nauczyde!la. 

Człowielk, który me ma 1uIt nic de 
stracenia, 'który postanowił po d'ługi-ch 
waha:niach umrzeć śmiercią powolną, po­
daje &o pismaogłoszellli..e o posro.kiwaruu 
lekcji. 

JelŻdi ma $Zczę$c1e, w takim. razie 
nikt jego oferty nie przyjmuje, gorzej je­
dna:l~ gdy taki skazaniec ma pecha i -
przyjmu;e lekcję. 

. Przypuśćmy, te uczy chłopca drugiej 
kIMy. 
PolSIki. 3-a po pO'ludniu. 

NauczycieJ prze.gląJda wypracowanie, 
ucz,eń dłiubie największym palcem w 
nosie. 

- Co to jest? COIŚ napisaJl? "Lona" 
przez "rz"? 

- Co pan chc;e, żeibyśmy w drugiej 
klasie wiedzieli już wszystko o żonie? ... 

Pauza. Potem gramatyka. 
- Odmieniaj "ł6dka". 
- Łódka. Mianownik - łódka, do-

pełniacz - łód ... Proszę pana dłaczego 
drugi przypadek nazywa się "dopełniacz' 

Nauczyciel wytrzesz.cza oczy idener 
wuje się: 

- Odmieniaj! Nie twój interes dla­
czego tak się nazywa! 

- ... d.opelnia:cz - łódki, celown~k -
dlaczego. "celownik"? 

- Odmieniaj. 
- ... łódce, biernik - co to znaczy 

"biernik"? ... 
Geogarfja. 
- Co to jest półwysep? 
- W szkole nam jeszcze nie móW'fu-

no o tern, .. 

- Ale ja ci mówiłem ... 
- To pewnie zapomniałem. 
- Nie uczysz się! ... 
Chłopiec milczy. Jednem okiem zer­

ka w stronę zegara. 
- Pan zdaje się kazał mi powiedzieć 

'kied.y będzie czwM'<tagodzina. Już jest 
pięć minut po czwarlej. 

- Ja ci kazałem pTzypomnieć? .. 
- To nie pan? .. Mnie się zdawało, 

że p.a!1l mi kazał. Pewnie mamusia mi mó­
wiła ... 

- Odpowiadaj na pytanie: co to jest 
półwysep? 

M,il<:zenie. 
- A co '1:0 jest wySl?a? 
- To jest taka duża wysepka ... Ja 

miałem w zeszłym roku, kiedy chorewa­
łem na O'drę, pan nie wierzy, d1aczego 
się pan śmieje , niech się pan zapyta ma­
musi... 

- Jeste.ś dureń!. .. Z pieca wylazłeś! 
Jesteś tuman!. .. głupi!. .. 

Chłopiec zaczyna pła'kać, whie.gają 
rodzice, powstaje skandal, nauczyciel mu 
si się tlłómaczyć - - - -

** 

I żeby nawet pladli za tę pracę!.. 

\lVładze emigracyjne twierdzą, że 
matka .ClJaplina nie mieści się w ramach 
liczbowego kontygentu emigrantów, 
przypadającego przed dwoma laty na o­
bywateli angielskich. Dlatego też musi 
powrócić do Anglji. 

Prasa amerykańska podkreśla, że 
'władze emigracyjne okazały się nieu­
giętemi, choć Cbaplin poruszał wszyst­
Ide swoje wpływy i na podstawie swo­
jego olbrzymiego majątku złożył oświad 
czcnie, że jego matka nigdy nic będzie 
ciężarem dla funduszów publicżnych, 
przeznaczonych na wspieranie ubogich. 

"~~\1~~b1~~~}J~~ł 

Podejrzana viędrówka przy 
prochowni. 

Starszy strzelec 28 p. S. K. Telepevl 
przyprewadził do komisarjatu policji ~l~e· 
jakiego Adama Andryszkiewicza, zamie. 
sZlkałego w W j,dzewie, który w nocy włó 
czył się w pobli'żu prochewni przy skła­
dzie min. ('b) 

~an J. W. zaskarżył pana.R., żą~.aj.ąc Gwałt przechvko morał .. 
ooen 130 z:ło.Łych za udwela.1l1e lekCji Je~ l . . 
go synowi. noset. 

Pan ~. tłuma<:zył się1 brakiem got,ówki Marja Kowalska, Brzezinska 84, za-
SędZIa w,Ydał ~yr(JIK , .m?cą k.tore~o wiadomiła policję iż 15 letni Piotr G 

pan R. mUSI w ClągU mlesląca spłaCIĆ . .' ' " rze 
dług nauczycielowi. Juńs. lak zwabił Je') 6~,lerŁmą corkę de swego 

miesz.'kania i zgwałcił ją. Sprawą tą zaję 
ła się policIra. (h) 
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"Są i tacy, co nie biorą łapówek ... '~ 
Obrazek z czasów, które szczęśliwie minęły. 

bec stałych skarg luqności na powsze- - Dwie proszę pana poUql1ajstra -
Władze rosyjskie prz~d wojną W~ I -A widzi pan! 

chnie zakorzenione łapownictwo policji Kopernik i Paszkiewicz. Pierwszy dlate 
mianowały oberI1olicmajstrem Warsza- go że i za życia zajmował się tylko spra 
wy pułkownika huzarów gwardji Licha- wami nieziemskiemi, a pozatern ma obie 
cpewa.. któremu poleciły energicznie ręce zajęte, a drugi tyle nabrał za cza­
zwalczać ta nagminną chorobę admini- su swego długiego życia, że obecnie mo­
~tracłi. Zaprosiwszy do siebie starszych ic stać sobie z założonemi rękami. 
podwładnych, nac~elntk policji wygłosił Na to nieoczekiwane oświadczenie 
energiczną mowę okolicznościową, do- policmajster nie znalazł na razie stoso-
dając. te panowie komisarze swoim wnej odpowiedzi. _ 
przykładetp powinni przyświecać pod- Rezultatem zaś tego było, że PO nie­
władnym. Na to jeden z obecnych komi- jakiem czasie, dobrze poinformowani in­
sarzy odezwał się, że będzie to rzęcz teresanci, mając do załatwienia mniej 
trudna, ponieważ w Warszawie wszy- lub więcej delikatne osobiste sprawy u 
scy. nawet będ-ąCY na 'MYższych stano- pana oberpolicmajstra, nie omieszkiwali 
wiskach, biorą łapówki. wkładać do swych podań, jako nieodzo-

- Co pan wygadu~zl jakto - wszy wny zalącmik, wykupiony wekselek ... 
scy. - zawołał oburzony policmajster pana oberpolicmajstra, wystawiony 
lo- są na szczęście wyjątki! przez niego jeszcze za wesołych huraz­

- Owszem, są, ale na całą Warsza- ski ch czasów. Weksli takich sporo kur­
\\Tę tylko dwie osoby i to w dodatku wy- ,sowato wówczas wśród dyskonterów 
soko-postawione, nie biorą... warSzawskich 

--.,-.- -;0:---

Ludzie mogliby żyć wiecznie 
gdyby •• ,. nie chorowali. 
Najnowsza teorja d-ra Woronowa. 

, 

Narzeczony - mordercą. 
Straszna śmierć 26-letniej . ur,ędniczki . bankowej. 
Urzędniczka jednego z banków w skich: "Jeżeli żyjesz, daj znać o sobie. 

Londynie 26-letnia Elsie Carneran, wy- Btag~m, nie ukrywaj się przede mna. 
chodząc z domu oświadczyła swej sio- PO~ledz prawdę. Pomyśl, że ja żyje jak 
srrze, z którą mieszkała, że udaje się do Robmson Kruzoe, samotny, jedYnie dla 
swego narzeczonego na wieś. Zaręczo- tego" by zebrać fundusz konieczny by­
na była ona z Normanem Thorn, który ŚI!1Y się mogli pobrać". Nikt nie wątpił 
mieszkal na wsi w Crowbourongh, w w ltczciwość uczuć narzeczonego. 
małym drewnianym domku, zajmując Poszukiwania władz śledczych pozo~ 
się ogrodnictwem oraz hodowlą kur. stawały stale bez rezultatu, aż do chwili 

BIsie Carneran od chwili v..yjścia z gdy jeden z urzędników policji pOStano~ 
domu - zniknela. wit pojechać w przebraniu na kilka dni 

Wszelkie poszukiwania były nada- do Crowbourough. 
remne. Oczywiście' najpierw badany w Zamieszkał on w jednym z oddalo­
tej sprawie był narzeczony zaginionej. nych chłopskich domków i rozpoczął po 
Zachowując absolutny spokój, zeznał on szukiwania. 
iż oczekiwał przyjazdu narzeczonej, ale 
Elsie nie dotrzymała słowa i nie przyby- Udało mu się odnaletć kontrolera om 
ta. Dowiedziawszy się o znikn~ęciu swej n~busu, którym jechała fIsie i który so­
narzeczonej poszukiwał jej bez wy~ ble doskonale ową podróżniczkę przy­
tchnienia. Przybywających doiI dzienni- pomniał. OpOWiadał on, iż panienka któ 
karzy, Thorn oprowadzał gościnnie po rą wiózł, wsiadła w Londynie do faiszy -
swem gospodarstwie i chętnie pozwalał wego pocia,gu i zamiast do Crowboro­
się fotografować dla gazet. ugh, zajechała do Tunbrige Wells. Tam 

Opowiadał on, iż odnalazł pewnego przesiadla się do jego omnibusu i wysia­
młodziana, z którym fIsie rzekomo spę- dla niedaleko zagrody Thorna. 
dziła dzień w Londynie, każąc mu ocze- . ' Po tej. rozmowie funkcjonariusz poli~ 
kiwać nadaremnie jej przyjazdu do CJi udał Się do czułego parzeczonego i 
Crowbourongh. . ' z~prowadzil go do komisariatu. Badanie 

Prof. Woronow, słynny 
&posobu odmładzania ludzi 
przeszczepiania gruczołów 
głosi nową teorję. 

odkrywca 
zapomocą 

szympansa 

Thorn umieścił następnie następują- obwinionego trwało kilkanaście godzin. 
ce ogłoszenia w dziennikach londyń- Jednocześnie policja udała się do jego 

żywotność, a więc ich śmierć nie była mieszkania, gdzie znaleziono w łóżku 
naturalna. !~~~~~~~~ pod siennikiem ubranie biednej dzie-

Nie mogła nastąpić z powodu wyczer wezyny,a w kurniku jei walizkę. Poli-
pania sil żywotnych, a nastąpiła zawsze ela' kazała przekopać ziemię w pobliżu 
z przyczyny jakiejś choroby. Starzy IU-l domku Thorna i po dwudniowych POSZLt 

W Londynie wypowiedział publicznie dzie - tak głosi - w miarę postępu . kiwaniach natrafiono na trupa zamor-
~oje przekonanie, że człowiek może wieku, tracą odporność na wpływy ze- , dowanej. 
żyĆ wiecznie. Twierdzi, że zgon czlowie wnętrzne, co toruje drogę śmierci. Zada-I Lekarze, którzy badali Normana Tho 
ka starego, przeżytego, nie jest śmiercią niem medycyny w najbliższej przyszto- r t:lla, orzekli, iż jest on psychicznie obcią-
naturalną, śmierć bowiem naturalna ni- ści będzie obmyślanie i stosowanie środ- ! zony. Morderca przyznał się już do za-
Jdy się u ludzi nie zdarza, czyli że nikt ków, które w organizmie starca w ytwo-l: bl"jstwa, ale nie chce wyznac, dlaczel~r' 
aIgdy nie umiera z powodu wyczerpania rzą obojętność na owe wpływy śmiertel to uczynit 
sił lub zaniku soków żywotnych. Ludzie ne. Te sposoby radykalne zaradcze już I 
illnierają z powodu chor6b. Zapewnia że są w przygotowaniu i być moie iż swo- ! 
komórki najstarszY'e4 ludti zmarłych, ba ją prostotą zadziwią jeszcze obecne po- , 
~e ~po śmierci, ","ykazywaty wielką kolenie ludzkie, 

.' 

Za 
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Pomysłowy prefekt policii londyńskiej. 

I- m p ra anem 
nago·ść artystek 

rywl 

Szalony gaz. 

W Ameryce w stanie New-York mial 
m~'e~lsoe ilragliCz.ny wypadelk w zakładach 
pl'Lem'fSł'Owych St.andar 011 Company. 
RohilOO>O tam od peWlllego czasu próby z 
ga'Z~, która miJała ZIa,{)szc.zędrić Wiele 
kasztów przy używaniu aut. ROlbotnicy 
łą~li z · gatzetn ot:owianym tet'fo-etyl i 

Prefekt londyńskiej policji hr. Chorner bierała się za parawanem.. ,nagle t!'zydzie'~ pręaiJu z nich cięiko z,a 
(Iba O to, aby nie dopuścić qo rozszerza- Prefekt poliCji doszedl do wniosku" i chorowailio, mroęd!l;y llIienM: kilku i'nżynie-

ł drży ze stracbu, by zasłona nie opadła~ 

uia się nad Tamizą kultu nagości. iż rozbieranie się jest moralne, zwrócił' rów. Pięciu z, roch dostało szał1u i zmarło 
Mając wątpliwości, czy nagość revu- się jednak do dyrek9ji teatru z żądaniem w najJsltir.asil'i;wszych męozarnruru..:h, Wyp.a-

etki "Meddlers" jest dość moralna, udał aby parawan był solidny. Uczynił to z 0- . . dek podobny miJał już miejs,ce kHka Jai: 
się osobiście na próbę generalną do je-j bawy, aby podczas zdejmowania szatek 
dnego z teatrzyków londyńskich, gdzie nie wywrÓcił się parawan i publiczność temu; dzitwne'Ol więc 'W')"CłJaJje silę, że Ame­
miano wystawić tę revuetkę. nie ujrzała aktorki w kostjumie matki Gen. Sandolfs, nowy szef milicji ryka pOlZ'Walla na do>Ś'W'iJadc~nia z ~ym 
~ S~!~ka .!:.ymaela, a.by aktorka r,~~ .. E.::_;_",_ _ __ m__ _. ! _._ ~aszystoW!!i,,,,,,ę~..;~ .. , ... ,,_R ... z_y .... m_i,,,,e •• __ III!IIS_zlk ........ ~ .... hrym ..... __ ZW1_. a~~~~ 
JERZY RZĘCKl. 18 ja i tak Z'f'ob.ię, jak Izechcę, pocM: z nimichę pośrednictwo, tu, >owdzie, to znalazł 

zawczasu i :bez .potrzeby ~adzierać... ku.pca .na doJlary, to na folwarczek, to na 
Wizytę u Maniusi odkładał z dnia na parlję . %lboja czy cUkru, to poznał jakie­

dzień. To dla,tego, żeby spędzić · razem 'Z goś d'O&tawcę wojskowego z kimś z in­
TOdz;~cami Nowy Ro,k, to Trzech' Króli. tendentury, bój B~e! :hletż to było ta­
Faiktyczrue zaś cho:dzHo mu bardZliej o kich ttnteresów w zarandu "błogosbwio­
,to, aby być na reducie sylwestrowej w nego" okresu inllacyjnegol 

Krymh';ąjny romans kinematogt"afh::zny. 

teatrze Wiellkhn. Rzeczywiście spotkał Pochodził taki pan od stolika do sto­
tam mnósrŁwo dawnych przyjaciół, 'za..czę- ·łika, tu szepnął sł·ó'W'ko, tam za'Łe1efono-
10 się więc na ca,łą parę o®awianie Ula- wał, z t'Wl poszedił na OIbiad., z tamtym 
jomośd, ukrładalllie planów zabaw na ca- na kolacj'ę - :i w reru'Itacie miał srf:a·le 
ły karnawał zgÓ1'y, ;edl1'em słowem wir wypchaną kiesię, opróżniając ją potem 
uciech dzisiejszych i j.utrzejszych porwał na huJank<lich z większą bodaj jeszcze 
Zdzisia całkowicie, on za'ś chętnie da- łatwo'ścią, ni'Ż ją napełniał. Takie to typ­
wa,ł się unosić jego wat'ltk,iej fali. ki zaimponowały Zdzisiowi niesłychanie Prze-d samem Bc!Żem Narodzeniem zo 

&tał Zdziś wreszcie zdemobiHzowany, 
dzięki czemu mógł święta spędzić już 

w 'WaJrszawie w domu roozidels'kim. A­
by zdążyć na c~as, poje'chał tam wprost. 
Tak przynaj'mn~'ej t!ómaczył Maniusi li­
stownie, dJlaczego swą pierwszą wizytę 
po demohiHza.cji nie do niej skierował. 

Po przesunięciu pierwszego o'kresu 
radosnych p<lwitań, p.aństw·o Piaseccy, 
roozice Zdzisia, odbyli z synem poważną 
rozmowę co do dalszych j.ego losów. Tłó 
maczyli mu, że tera-z, po chlubnem speł­
nieniu obowiązku wobec ojczyzny, czas 
łe:! pomyś>leć o spełniani~l obowiązku i 
wobec siebie samego. Powinien więc, 
zdaniem rodziców, jak na.jszybciei powró 
cić do n<lipoczętycp ,le'dwie studjów uni­
wersyteckich i ;>':<l'lrrać się do nich teraz 
ze zdwojonym zapałem, by choć częścio 
wo powetować sobi-e stracC>l1y <:zas. Trze 

ba, 'by tą drogą zdcbył solbie stanoWisko 
życiowe i stał się pożytecznym spolecz­
nie obywa'telem, co jest nieroniejszyu:n 
obowiązkiem wobec ojczyzny, niż 01,1'0-

na j-ej z bronią w ręku. Nie będzie potrze 
bował na ra.zle zarclbkować, wanmki do 
stud}ów będzie więc miał jak naj.Jepsze. 

Nie mieli wszakże państwo Piaseccy 
pc1j.ęcia o tem, co łączyło Zdzisia z Ma­
niusią. Wiedzieli coprawda, że o.bo.je ma­
ją się ku sobie, nie sądzili wszakże, by 
to było coś poważniefszego. Więc w 
swych planach co do przyszłości Zdzisia 
Mamusi nie braH pod uwagę ani trochę. 

Nie pojechał więc do Łodzi i po i postanowił kategoryc2)nde pójść w ich 
Trzech Króbch. Zna:lazł znów jakiś pre- ślady. Do nauki nie mia!łjuż głowy. Nie 
tekst. czuł się na siłach rozpoczynać od począ't­
Rodzice nie sprzeciwiali się jego zalba- 'ku. ZJbyt odległy wydał mu się ten cel 
wom. Uważali, że na.Je'ży mu się to po osłaJteczny. A po'tem co? Parę lał!; aplika 
tak długiej wojaczce, SpodziewaH się, że etji, znów be·z żadnego zarobku. Wię·c 
tern energiczniej potem weźmie się do podczas najpiękIliiejszych ~at młodości, 
pl'fl.cy, gdy zabawa naj'lepiej smakuj-e, miałby się 

Mylm ~ię wszakże. W szale zabaw stale liczyć z groszem - bo niema mowy, 
światopogląd Zdzisia, nieco 'lekkomyślne- a..by rod2ice zechdeH łożyć na ten cel 
go z natury, .niezm.iernie łatwo po'ddają- - bez którego niepo,cJiobna zabawić się, 
cego się wpływom otoczenia, podążył w ja,k się patrzy? O, nie! I Zdziś postano­
pewnym nheślonym kierunku. Widział wił definitywnine rzudć studja i zabrać 
po.dczas hulanek i za!baw wielkomiej- się <lo owych tak łatwych i tak intrait· 

Zdziś n1e uświadamiruł ich o faktycz- skich, jak wielką rOil~ odgry"wa w nich nych zajęć .. 
nym stanie rze,czy. Słuchając pero'rów pieniądz i jak hojnie szrufuj'ą nim ci, któ- Wobec coraz niederphwszego nalega 
rodzidel'skich, nie sprzed wiał się im, wy rzy nie mają pozornie żadnego zaj.:ęcia. nia Maniusi zdecydowalł się też wreszcie 
słuchiwał spokojnie, potakują-c nawet od Pokręci się t~.ki. trochę w godzina..ch po- odwiedzić ją i przy okazji zwierzyć si~ 
ezaw do czasu. I łudniowyc'h u Lourse'a i z te'go żyje. i jak jej ze swych zamierzań. 

Niech się sŁarzy cieszą, myś1a'ł sobie,; wysŁawnie jeszcze! Trochę akcyfki, tro- i<ic. nJ 
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Warszawa, 22 stycznia. . 

Nowy kurs wychowania PIERWSZA fz~~~~rELDA WAR· · 

fizycznego. New-York 5,165 
Londyn 24,75 

Wydz~ał oświa.ty i kultury podaje cbo wia Paryż 27,75 
dy cofnięto jej rolę w "Aidzie" , otruła się gazem świetlnym domości nauczycielS1Łwa miejskich s7.kół DRUGA PRZfDGIELDA WARSZA W. 

Z WaTttLawy ~ nam: , występ w "AMz1e" i nawet oznaczył ter powszechnych, że w pocz.ątkach lutego SKA ' 
W Qjniu wcz,ora'j's'Zym ..", domu nr. 4 min prób arJcie9t:rowy-ch. za.m3;ęTz:,- zorga.n.1zować no~ kurs wy-cho Dolary 5,185 (w żądaniu) 5,18 i je-

warna flzyc~nego, w godz~n8lCh rannych dna czwarta (w płac.) 
J'Yrzy uHcy Złotej zatrula się gaa:em świetł I tt'zeczywi~aie p. Bie1.ectka odlbyła kit! dla n,auczyclel~~a, pracującego w: 5&0- PRZEDGlELDA AKCJO W A 
nym uta,leD'lowa:1la śpiewa-cZlka apcrawa ka próJb, le<:lZ UI.'Il'Wa'Żyła przytem, że sto łach popołudmu l ~ godzi1lach Wl!.oozar- Bank Dyskoutowy 6~80 
p. MaTja Machlefd-Biledcdka, uczenka sunelk wd>ec nJiJej os&, stoją.cy-ch :!la C'Zc- nych dla nauczY<:Ielmwa, zawOnionego Bank Spółek Zarobkowych 7 50 

1 ..L.!l ~ - ~ 1 k w sikoiła<:h ra:nn')'\Ch. Bank P-rzem Lwów O 39 ' 
rrof. Le'liwy. e opery, stał silę U'L1.lwn"e ozi'i:""~Y i . ~ ce- Zajęcia odbywać się będą w ~ Starachowlc~ 190 ' 

Eprolka powoje'n!l:ba ~mfu~ 'W samobój waZąq, s-.ck.OIl:y powszechnej p:~ ulI. Cegielnianej l~tldzki 1,22 -' 1,21 
w ... VI W3Jl'Sza'Wie b}1wa ood.izi.ennlc po Młoda kobieta. me mogła Z/I'UZlttmieć. co 58 l trwać będą do konca roku szlkolnego. Ostrowiec 620 - 680 

1 .1L" sza;blooowych wypadków. Lecz za- się OJza,e,je. W!l'eszaic, pO s'2le:I."'egu subtel. Podania o przyjęcie na ktm'S składać Węgiel 290' - 285 
lD3!ch saml()lbójczy p. Biieleclciej l1U1 głęb- nych i meuchwytn'}'ICh pocią-gnięć ._ wy_ m~ do 31, styczrua r.b. w bilurze Od- Cukier 3,20 ' 
~Fe maczecie i trudno;esŁ milczeć o stęp w "Ałdzite" przciJstoczył Mę na wy_ działu Sikol.~twa. . . • Częstocice 2,20 

~o ~em.onym.. ~eJ terminte po- Tendencja początkowo słaba, pod ko 
przY'czynaoch c1Iespera.okilego k:rQku. stęp w "Ryce:rskości Wi.eśnńia<:'Zelf'. dama prZYJmQIWal).e me będą, Illec mocniejsza. . 

Opera. watl"Szawska zwiiCbnęła niejed,. A g;cły p'l"Zyszł06 do l"ZeCZy. oświao.cz,o BliżsZj'Ch iniorma.cji w sprawie kursu . 
no mlode życie, r.gubiła witeI1Je ~~ 00 p. Bi'e!ledcie;. iI1 szkoda jej pięknego ud.zi~lać będą p. Ikpt. Szcz~y PołOOlSki, t O-te wschodnio .- ·europeJ-... 

do mał óItki. P da kiterowru"k kursu, względnie kierownik 
jącyC'h się świetnie taJ.ent.ów, a ostatnio gł10su ·tak ej If . ' rócz tego - Oddzi·aru Sz.koWdwa cooziennie w godz. skie targi w Królewcu. 
stah się postrachem dla. iudd edają- no iei do 7Jrozttm.ien;ta, by na przyszłość od 12-ej do 2-ej pOipOł. w ibiJUr~e przy ui. 
cych karjeTy artyst;ycZnej. nre łudztla. się rl>ytnro. Piramowicza 311 piętro, IJ'OIkój m. 3. W ' c~sie od 15 do 18 lutego 1925 r. 

Uzyskacie debiutu pc:ih\czoIn.e ieSt Młodej k~ d zabrakło cło dal- odlb~ Slę w KJr-ói1ewcu lO-te z rzędu 
- _. _..:I,~........tIo1memi ~ • wati Zabn.klo ~. kle targtJ. 

t niepr_~. sr.eJ '. 1 Da 7:W'Y Na d w·lkó · • . Na !l'zecr.ron.e tatt-gi z,je'rolża zwykle prze 
P. MaJrja. BieJeclta me była debiJUtanł' ~~. w ~h w:ypadkach - pa I w ~a granIcę 51zło 50.000. kUipCów zamiej'SCO'wych oraz: 

ką. Śpiewała już we L~ z. Gntsz- wna.w fTA~'I11-cę. . polsko-sowIecką. ze w~zY5t1C1IC~ krafów wschodmiej Euro-
czyńl>kim. Dyreiktor Mły.nM's1dl przyjął P, Blie!leoka w.akz.y obeccle ze śmie:t- Z awWtó 'h 't py (Łotwy, Litwy" Estonji, Finlandii), ja-

ł r1 art si'Jk ~yczoie., ebiecał cbl 'W' ~ DziJeclątka Jezus. eJ· ka. w p~grrum.cmyc' po ~QICD.e: korŁet p.rZJedstaw1Cle'le k;omilsa1vj.atów han 
tu o~·ą y ę . . go cm gr~y P'?1S!ko-~edkieJ ~?W'Y'C~ :z: Mo~~wy, ,M~ńska., Charkowa 

* ~~, aJląa;m'lJjJące WlJa.~~C1 o po. 1; 1m. mJ.a.st Ros;p. sOWleokiej. W nadcho-
)Il'Wlemu 91'ę. ~ętkszych .~00<;i wilków .. , dząc-ych ialrg'ach biene udz1:ał 2.500 wy­

Stada. wiJ'kow TZUC&Ją SIę na ludZi l &taw~ów wszystkich branż Co 
, . mowI senator Borah. posterunki gt-am.iczne. I Bliż.szyoh~;i udziela gdański 

Wydane ~ły zaną<he. zapobie- oddział taJt>gów, Gdańsk VorstadlHscher 
Póki Rosja będzie się znajdowała poza nawiasem :'WOZe .. Ob:wy podjęto. GTaJben 58, tel. 6428. 

życia politycznego, przyszłość świata będzie zagrożona. ; . • H 

• .L ~~22~ ~w~~~~:~ Smętna opowieść kolejowa. 
SpecJalna .łuz.ua t"""5' • rwołaDa ~ tatem do Bmkselii ...--
"Neue Ftre,;e Prease" ogłasza wywiad odpowietłLia.. Hamulcowy miał się żenić z konduktorówną, ale 

swego korespondenta z aowym pl"U'wod- - Ohętnie pojechałbym do Brukseli. oszukał kasjera i poszedł do więzienia. 
n~cząc)'lI\ komisji dla epta"\'W' ~iez- nie wiem ie<fnąk c:z:y mi cms na to po-
nych w ~ie Stmlnr l.;edoIoc2lCJll1Ch rwoU. Plottków, 21 stycznia. niążków, aż błysnęła mu myśl: przeciet 
BOTahC1D-. .. Sem4\or ~ uwał::a rÓ'Wnbe1l, ił!.~ Hamulcowy P. K. P. Marjan Ferzen kolega Zygmunt Derendarz jest w dro .. 

- Jestem ~ ~~ ~- b1em. rosyjski musi być w roku bllezą- już od dłuższego czasu kochał się w uro- dze na służbie i zapewne pensji t zw, 
naitor HO'l"ah - ,it! ~e. wgadn~ cym utegu~any... . , czej córce konduktora pannic K., która "milowego" jeszcze nie odebrał. Nicwlc-
gospodGUtcz.e św1alt.a dadzą lS1ę poo1yśłtlle Pókii RoOSjaI będrlę ~ę ~()Wała po odpłacała mu wzajemnością. le myśląc, pospieszył do okienka kasy i 
uregul1ować. TA ~ ~ polityC'Z:lleg<> prr.rsz- Nastąpiło wreszcie porozumienie mię po~rosil o wypłatę, podając się za przy .. 
, Przed~'Ysłl1dem ~ Ui$łe& mo- łość . świata. będzi:e zaW5~ ~00I0na. dzy nimi co do dnia ślubu i przygotowa- laClela D. 
sny ,d~ug repą!!aqjn:y. N1!e motna roz.. ~ Zjednoczone ~ mogą I P1"Zy- nia odbywały się śpiesznie, aby na wczo Kasjer p. Piwnicki, mając do wypta~ 
dZlcl·ac spraw: ~~~ych od pottty- >StąplĆ. do ~łu. m'Lędz-ynrurodowego raj narzeczeni mogli stanąć przed olta .. ty setki pracowników, nie poznał l'er-
cznych. P,;,kóii swJ.a.tfa moz,e być ~- ~ Ha:a&e, ,póki. działalDJość tego sądu rzem do błogosławieństwa. zena .. i wziął go za Derendarza i bez dy~ 
mony dop3.'ero po ttregWowamu 'W'S2JYSl- me . ~ Się trwałych pocJJsta.wa-ch. L ch' ł . . SkUSJl wydał mu należne 158 zł. co tenże 
kich proiblemćlw ~ dlatego VI kodcu setlIaJłJor Borah stwierdzi, os CI~, ze v.:esoły l\;1;arJan F. ~ pokwitował, podpisując się nazwiskiem 
tei uważam, D ~ ~ciej ił pogtosłd. jakd,.Y' miał obią~ Slt.a.n.owi- towarzyst~'le kole~ow, za~lJał zdrOWie kolegi. 
zwołać ~ ~eocfę . ~ sko eheta.na śta:nu • odpowiadają kawaler;oklch czasow, n:tus1,!-ło tam być Byłoby może wszystko dobrze po .. 
czą. . . . prawdzie.. "fil. N. hucz~o l wesoło, co odblto Się równocze szlo sprytnemu Marjanowi, gdyby uie 

. ł śnie I na jeg~ kieszeni. zauważ:yli oszustwa dwaj b' k t' '* P Ub 'J ł od h . J d ' o o s OJący o aCJ!> n eco P c ml~ ony o- kolejarze. Niestety wykryto podstęp i 
szedł do ~osku p. Marian. ze · trze?a pomysłowego amatora osadziła policja 
coś wymyshć, aby zdobyć troenę ple- w więzieniu. 

--:0:--
Tryb ·postępowanla z fałszywemi 

banknotami. 
Za zatrzytl\ane bnety. fałszywe okaziciel nie otrzymuje Niezwykła scena w sądzie warszawskim . . 

żadnego odszkodowania. Skazany rzucił się na oskarżającą i w obliczu sądu 

--:~;:---

Rząd Luthera w świetle 
prasy angielskiej. 

Specjalna ałntba te1errafl.czna ,.e."tpressu" 
Londyn, 21 tsycznla. 

Prasa angielska wypowiada się z pe­
wną rezerwą o nowym gabinecie nie­
mieckim dr. Luthera. 

"Morning Post" podkreśla, iż dr. Lu­
iher jest urzędnikiem i będzie wiQcej po­
święcał uwagi sprawom finansowym niż 
politycznym. 

Sprawami poIitycznemi - według 

I 
zdania powyższego dziennika ~ będzie 
lderowal zupełnie samodzielnie minister 
Streseman. który coraz bardziej ulega 
wpływom prawicy. 

Niemcy powinni w dalszej swej poli­
tyce wziąć pod uwagę to, że tylko wy­
konan ie planu Dawesa może przyczynić 
się do odbudowy Europy. 

"Pokładamy nadziej,; - pisze ,'\"SI10-
mniane pismo - - że llOWY rząd niemie­
cki zrozumie to i dlateg-o z ufności<1 pa­
trzymy w przyszłość" 

E. S. 

pobił ją dotkliwie. 

SJONIśCI BOJKOTUJĄ GMINĘ tv- SKUTKI PODWVlKI CEN SUROWCA 
DOWSKĄ W PRADZE. W NIĘMClECH~ . 

. Specjalna służba tele!!raficz:nll .. Expre&81l", 

Praga, 22 st'}"czma. . Berlin, 21 stycznia 
Wzwią'Z-ku z pobyŁem przewodln:ioCZą- Następstwa podwyżki cen surowca 

cego eg'Zek utywu sj'oni'stycznej dl". ~ai'c- żelaznego, stali i t. d. okazują się między 
ma:l1a w Pra~he :wybuchł. :-atarg mtędzy innemi w uchwale zwi zk " . l ' h 
prezesem gmmy zyd!awskI.eJ or.aa: orgatlll- •. .. ą U memlC~ HC 
zacią sjorusrf:yC'z.ną . fabrykantow instalaCji gazowych l wp-

Powodem z,ata.rgu była odmowa pl'e- dtJych, podwyższającej ceny o 20 proc, 
ze sa gminy d'l". Steina wzięcia udziału Podwyżka tłumaczy się wzrostem cen 
w pn:ywj'~aniu dl" . \V a1,cmana.. surowca. '. 

S;'oniś ci odwoła·li swych przedstawi-
cieJ.l. z ~y !vdowsJdci. P. N. 
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Burzliwe przed~tawienie 
w Komedji Fran~uskiej. 
z Paryza donoszą o niesłychanej bu­

rzy, jakiej widownią stała się przed kil­
ku dniami "Komedja -Francuska". Z oka­
zji 303 rocznicy Moliera);t::anQ jego sztu­
kę p. t. "Chory z urojenia"; Jest zwycza 
jem, że przy takiej sposobności WS?:YScY 
artyści "Komedji francuskiej" de.filują 
przed publicznością, przyczem publicz­
no§ć wyraża swe uznanie dla poszcze­
gólnych artystów, co też nie jest bez 
znaczenia dla dalszego engagement. 

Przed trzema dniami zauważono już 
coś w rodzaju zmo'\.~ publiczności prze 
ciw artystom. I Przy "przemarszu" sta­
rych ar'tystów .... przyszło do burzliwych 
scen; kilku artystów wygwizdano, tak 
że musiano kilkakrotnie spu,szczać kur­
tynę, która raz zapagŁa na 20 11linut. Na 
widowni wybw;.hla,formalna walka mię­
'dzy publicznością. Defilada nie mogla 
dobiec kresu - trzeba ją był"o przerwać 
Przedstawienie sztuki odbyło się w at­
mosferze niepokoju, któ'ry groził cały 
czas wybuchem burzy. 

Najbogatszy człowiek 
w Amery~e Południowej. 

o miljarderach Północnej Ameryki 
pis~e się i mówi się bardzo dużo. 

Europejczycyzapominaią przecież. ze także i republiki Południowei Amery 
ki są krajami bardzo bogatemi i liczą 
.wielu milionerów. -

Wśród nich najbogafszym jest pan 
Simond Patino. 

Jest on stano\vczo llajbogatszym 
człowiekiem Ameryki Puludniowej. Obe 
cnie zajmuje on stanowisko posta repu­
bliki Bolivji w Madrycie. 

Podczas swej -podróży z Madry tu do 
Nowego Jorku wzbudził ogólny podziw 
przepychem, jaki rozwinął na statku, a 

następnie w samym Nowym Jorku. To- tlaj·wybiłnieJ-ei futuryści włoscy w gościnie u Marinettiego (pierwszu z lewej slr"ny). warzyszy mu stale 6 sekretarzy. 0łI , 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • 

76-letni nast pca Azefa 
zos~ł zdema~kowany przez bolszewików. 

, 

S~nsacyjng proces w Moskwie. 
", 

W Moskwie obecnie toczy się sen­
sacyjny proces przeciw rewolucjoniście 
Okładskiemu. 

Okładski liczy obecnie 76 Jat. 
W 30-tych latach zeszłego stulecia 

t)ył on wybitnym czlonkiem partji re­
wolucyjno - terorystyczncj. "Narodna­
ja Wola". 

Okładskij grat w partji tej wybitnq 
rolę. Brał on udt,:iał w organizo\vanych 
przez rewolucjonistów rosyjskich zama 
chach na carów i cz!onków domu Roma 
nowych. W rol(,u 1881 zostal schwyta­
ny przez policję carską, osadzony w 
więzieniu i skazany na śmierć. 

Cesarz Aleksander 111 darował mu 
życie i wtedy zmieniła się rola Okiad­
skiego w ruchu rewolucyjnym. WstąP[t 
on do ochrany i tam pracował długie 
lata, należąc jednocześnie do rewolu-

cjonistów i odgrywając rolę prowoka·­
tora. Zmienił nazwisko i w policji figu­
rował do 1917 roku jako Petrowskij lub' 
Iwanow. . 

Skutkiem jego doniesień aresztowa­
no najwybitniejszych członków socjal­
rewolucyjnej partji w liczbie 60, przy­
czem połowa ich została ska,zana na ka­
rę śmierci. Z liczby tej wykonano 11 
wyroków śmierci. 

Oldadskij stanął obecnie przed - są­
dem-pod zarzutem zdrady. Tłomaczy 011 
swoje postępowanie tern, że Sklltkiem 
ciężkich przeżyć popadł on w psycho­
zę, która objawiała się kompletnym za­
nikiem woli. 

Proces ujawnia szczegóły dotyczą­
ce policji carskiej, jej metod działania i 
środków. Potrwa kilka dni. Okładsfdj 
był też członkiem czrezwyczajki. 

---:0:---

Wesołe towarzystwo przy faraonie Jak wyglądawnętrzesp6łczesnegopassierskiegosamolotu 
Wkroczenie policji francuskiej. 

Tymi dJnilami poHcja pa.ryska, wszedł- Przy rewi<zji osoMSJt-elj Oka2JafO się, że 
szy nad ran,em do pewne:j win,i.aJrm w 0- wszyscy ni-emal posiadali bądź rewolwery 
koHlcy Louvre'u, . zna,nej pod nazv.'ą "tJ- nabity, bądź duże Siprężynowe noże t. zw. 
bez.'!Ji~<::reni.e Pl"zedw pr,ag.ni.eniu", za'Sia- u nals "majchry". 
ła tam .na pierwszem pi'ęu-ze ba'l'dz·o do- Wśród wreS'zt.owa.nych hyło tylko pię­
brame towalrzys/two, zł'o,ż·on.e ruiJemal z sa- ciu francuzów, kt6rych po sphal1iu pro­
mych cud'zozi'emców: memców, ro'sj,an i' to·kulu uwo,hti.o.no. 
C'ze.chów, Moczy w l'i.caJb~e 51 osób zajęci Resztę odstawi/ono na na,j'bhższy po-
byli grą w fM,a.ona, sterunek, ską·d po dokml.l:ł.niu pom~aTów 

"P'rezydent" tego osdblfwego klubu i zdjęć cra-lctyloskopijnych od/Sita wi e n';: nę­
trzymał bank, m,a/j.ąc przed sobą zatkni-ę· clą do granicy, 
ty w stół nóż ~rężynowy, upomocą któ-

~r~ ~~!~~~~st!~~Y'tnYWaf porządek ~~~,,~~~{~~ 
Komendy funkcjonarjusza policji "Rę­

ce dlo góry", usłu<:hało ty'l'ko niewieh'l 
z obe·c.nychd!la t-ej i"1"oste'i przyczyny, że 
harJZlo nie'Wile~u '1"ozum~liIlo po kancusku. 

Czytajcie 

"Repllblikę9' ~ Na'Łom,jja:st wszyscy Slolfi,darnie rzucili 
się do ucileczJki, którą jednak u,dJ,.·ueIllllli·o-
DO. ......... ~~ 

• 
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Jak się Dmckens nauczył tańczyć. 
Przy świe!łe ś\viec, oblany potem studjował \vielki 

. Ik " pIsarz - "po ę. 

OsIa tnie żyjące dziecko Diokensa, je­
go dmga córka 1\1rs. Katarzyna Peru­
gini, obchodzi'la w tych dniach 85 rocz­
nicę swych urodzin. 

Z tego powdu otrzymała ,ona Vi swym 
domu w Che1zea życzenia i podarunki 
ze wszys.tkich stron świata. Wiekow-a 
dama cpowiada bardzo chętnie szczegó­
ły z życia swego wielkiego ojca. 

W dniu swych urodzin oDowie.działa 
ona swym go-ściorn, ja.k to Dickens na­
uczył się tańczyć. 

Ani w cza,sie swej s,mulnej młcdo§ci, 
ani pćiniej w chwilach swych wielkich 
b.-t'l1m[ów - nigdy nie miał czasu na przy 

.swojenie sobie ·szluki choreograficznej, 
Aż przyszło wesele jego najstarszego sy­
naL_. Ojciec k.oniecznie chciał na niem 
zatańczyć. Obydwie więc córki zabrały 
się do naucza_nia go "polki". W nocy 
przed wietkim dniem zbudził się jednaJk 
Dickens cały w potach z obawy, że za­
pomniał trudn.ą sztukę. Wstr:.!ł wi_ęc z łóż' 
ka i przy świcUe świec, pośpiewując zci­
cha, powtarzał lekcję tańca. Córki usły­
szawszy szelest w jego sypialni i za­
glądnąwszy pTZez szparę - zrozumiały 
j.ego powód. 



.• exPRESS W[f~CZORNY" 

Celem ulżenia choć w pewnym, niewielkim stopniu niedoli szerokich mas społeczeństwa łódzkiego. 
wyd wnicłwo "Republiki" i "Expres5uu przystępuje z dniem dzisiejszym do rozdawania bez­
płatnych premji. 

Rozdawanie premji odbywać się będzie cod;denni ... , począwszy od dnia dzisaejszego, t. j. piątku 
23 stycznia 1925 r. w przeciągu dłuższego czasu. 

Każdemu z Czytelników lub Czytelniczek "Republiki" i "Expressu" mogą przypaśt 
w udziale wyznaczone premje. Ci, którzy chcą należeć do wybrańców losu, muszą codziennle wycinać 
kupony, zamieszc:zane w każdym numerze "Republiki" i "Expressu". 

Wycięte kupony .. Republiki" i "Expressu" należy (zamkięte razem w zalepionej kopercie) wrzucat do 
specjalnej skrzynki, zawieszonej "" podw6rzu domu przy ul. Piotrkowskiej N!! 49. Na kuponach, 
ważnych tylko w dniu na nich oznaczo .ym, Czytelnik wzgl. Czytelniczka wypisuje tylko nazwisko 
imię i adres. 

W niedziele i święt~ należy składać wyłącznie kupon "Republiki, gdyż "Express" w te dnie 
nie wychodzi. 
. O godzinie 7 wieczorem codziennie skrzynka z kuponami będzie opróżniana i w obecności członk6w 
redakcji i zaproszonych gości odbędzie się wylosowanie kopert z kartkami, których właściciele obda­
rowani będą naazami codziennemi premjami. 

"ależy łedy wrzucać do skrzynki koperty przed godziną 7 wieczorem. Koperty p6 i­
niejsze będą unieważniane. 

Codziennie w "Republice" i "Expressie" ogłaszane będą wyniki z dnia poprzedniego i odbywać się 
będzie wręczanie premji. 

Na premje składać się będą wiqksze ilości artykułów codziennej potrzeby, jak węgla, mĄki, 
cukrllt papierosów, materjałów na ubranie etc. etc. 

Dzisiaj, w piątek, w pierwszym dniu, rozdane będą 3 premje: 

1) 3 korce węgla, 
2) 10 kilo mąki psz~nnej, 
3) 5 kilo cukru ko o ego. 

Wyniki dl\Ja utlsfejszego ogłoszone będą w jutr~ejszych numerach "Republiki" . "Expressu". 
Wszystkie premJe rozdawane będĄ zupełnie bęzpłatnie, wobec . czego będą tych rodzin, które 

los wybierze, prawdziwem dobrodziejstwem w dzisiejszych czasach bezrobocia i głodu. 

Kupon I znajdą Czytelnicy i Czytelniczki w dzisiejszych numerach "Republiki" i "Expressu". 

~anI'" mlDlB!IiIIIBIAB_, 

'J 

Dr. 
Niniejszym mam zaszczyt 7.akomun 'ko\l·ać, iż jako znany szerokim 

warstwom kupieckim na polu ekspedycyjnym współwłaściciel b. fIrmy 
"Thomas i ~u· ill'l$tei " otworzyłem własne I ~. KABIOR 

" "a te e paree" 
(1. 'pr%)'brnniem głowy). 

Wspa'nlała, dotąd niebywała dekoracja sali, "Wal­
ka balonów", ,,0 ONA PR2;ECIWCAZOWAu 

TAXI-TANCERZE i wicIe innych oryginalnych 
atrakcyj. 

Bogato zaoJnltrzone bufety, cukiernia. bar. 
obowiązuj~ frak lub smoking, panie pęz masek. 

i Na galerji strój balowy nie obowiązuje. 
~==== Sprzedaż biletów przy kasie nie odbywa się. 

, P01:o~tftłe w nieWielkiej ilości bilety są do naby.cia za podaniem 
nlłzwis!;a II W-go p. Dyr. Maksa Kona, Widz. Manuf , Cegielniana 18 

, • " • A. L1chtensteina, Piotrkowska 54 
w filmie .Margot', Piotrkowska 64. 

BEZ ~ AROTY! BEZ KAROTY! 

Biuro Transporto Mo ... ekspedycyjne p. f. 

'~~~m U 5 T I I 
~.peCjallsta chorób 
skórnych i we'1e. 
ryc'lnych i włosów 

\ 

Gabinet łH>ntgena 

II nł.PIOirkÓ'Wlka'U4 
W Łodzi, PROTRKO\'4}SKA 85, tel. 24-23. II róg ~wangl<'liCkiej II poprzecz. ohe. str. lewa. Teł. 29-45. 

" 

Pr;~yjTj1uje: od 8 .. 2 
POZNAtł "Lroyd Krajowy" Reprezentacja na wszystkich pogra- i 6-8. Dla pań od-II Stary Rynek, wejście niczach i większycn miastach Rze- II dzielna poczekalnia 

',I Kozia:~~;;~YCJA. CL~~I;,sPolitej i Zagr:~l~~so. I B~dRr.51-~II:;N: 
! ~ Pr:.v:echowanie i ubezpiec~enle łl"a"5p.ort6~. 

l, ~~~ ~~mrnmł."!rE/9~'ltlEm_~&iIliIEIeIiIiI.ID::~7.~" ~ .. ," . 'iatI,,' ,:. :." Po/udnlowa Nr. 23 

lV~Elal5~m.ii!m~flB ~. "' ~ 

Ił L ~rYDuł~{\ W Dr. med .. 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
sllórnych ' ",~ne-Tanio do sprzedania 

modny 
l ne moczafllcio "r 

ryc?'1y ~h Prxyj. 
l11uje od 8 do 10 rl 
i od 4 i [lOł do \V 
_ .... ? j w.~ 

Dr. . ~~, f ~~i:~J~b~:R~ó:;,nc~'l ~ ~ I [1 
; : (lec7-eorc hvlatl\!u . n S m Lampa '(\yar,co~a Cegloln~ałł a 4~ tagunnw~iłi 
I 1 promIeniami fh b kl. 

" ~ontgelła. ~ Dm y s um, . ~12 red . . I' Zawadzka N9 I fieryczne j mmaplmw (idiu,ska 4~ 
L~Cl/l1l1 eSZfucznt'm i Dł!.!ga) 

N"", liN .O~ ... ~ t':Jo "I- • r.. Telefon Nr. 25-3lj 'słqlicem wyżY!1P' Chorobu skórnA 
S'!l~~ ... : .;. .;G,V~ r;,'U. g, H;g p~ę\.ro. PUYJmuJe, 0'1 ,ł~ wym Prz"lmuje """ 

, 00 ::'-0 • ',J i \yenerll<:2!,~e. 
l)la Din od 4-b oś fi-q l I Przyjmuj!! od12-Z 

~dp.łeJna 11Oozeliilll. Q4t8OM8HOe" i od 5- S. ;~~~~~~~~~~~~ &łI~a~1II,~~Iii~~iiE ---,------, ------_._-....;..;:....:..-_- '--~, , ....",. 

Prenumerata ' w Lodzi zł. 3.50 miesięcznie-ZamleJscowa .5 złotych O ł . lWYClAJN:o: 8.~r Z3 ""iersz,~tline[~Qwy in, ~!rqi\'~ ~JU.ILI .~ TBK$C!l:: 4') gr,"~ "/l~T~~ m,lim 
• mIesięcznie. - Zagranicą 7 złotych mIesięcznie. _ g- OSZenla: trowy ,ną slr.~ ,zpsłtrl. Nt:~R0l.0Gl I NAP::.}ŁA:.J",: 30 'I' .~ "'llIfS4 'f1I/!nat'l'l,..1' \'14 łSZP4 r . ,_======= Odnoszeme do domu 30 groszy < _ z"ręczynowe I zaSI.UD. po !Q~śc.e lU ~I lamjels~~ .... e o 5<.1 oroe. 3,lIrran. a 100 prBC, drota. ?:a m. ryt 

.~ • •• ..... , drUK 0lr/oszen adm,n,srr 11"1 o<tpow •• d~ Drobne lO !lr. Pasz .. Iwanie pracy b j!'rosz' N;jmnl~Jst& 5("~r 
. Express wleczoruy I Republika łączme %/.1ja RedakCja l AdministraCJa. PIotrkowska !W. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 po pol. R~kop(só\V niezafh,wianych nie z\vraca się 

Ogłoszeni a kolorowe (minimalna wielkość ćwrLć strony) ! O procent drożej. . 

'~--~~--~~~~----~~~~----------------------
Za wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. odp. W Polali. Czcionkami .1-~epu1:l[jltj". Łódź, P.otrkowslca 49. Tłocznia, Piotrkowska 15: Re(laktor Qdp. Józ;ef I:lurmal1. ' 


